
(N ro 34 )

E o z  M a i  r o  ś c i

W e Czwartek N™' 42. 13 Kwietnia 1320.

Konrad III, czyli miłość małżeńska.
([ z fra n cu zk ieg o  dzieła le Decam eron histo- 

rique. )

M ę ż e z y z n i i  p r z y w ł a s z c z y l i  sobi e p r a wo  
b y d ź  S ędzi ami  p ł c i  rnoiey , i c z er n i ć  i ey  sła­
wę,  b y  tyu» sposobem z inn ie y sz y ć  ogrom p r z e ­
w i ni e ń ich w z g l ę de m  nas. Obra z o b y c z a ­
j ó w  n a s z y c h , ,  nie pr z yj a ci e ls ki m o dma lo wan y 
p ę d z l e m ,  daleki  i es t z a w s z e  od pr awdy.  P ł e ć  
inoia p o d ł u g  ich w n i o s k u ,  p o do b n a  do K a ­
m e l e o n a ,  co c hwi ła  się o d m i e n i a ,  i k o l e i }  
stała, l ekomyśl na,  nie  r oz wa żn a,  s k r y t a ,  ł a g o ­
dna i skromna, próżna,  pyszna i p o r y w c z a , j e ­
dnym s ł owem pełna n i e d o r z e c z n o ś c i .  P o w i ę ­
kszając oni  nasze b ł ę d y ,  z a pr zec zaj ą  nam sta- 
I® cnót, a i ed nak  ci o i e l i to ś ei w i  o s z c z e r c y ,  b e z  
Ustannię c z o l ga i ąc  się u DÓg  naszych , poddaią 
się wi ęz om-, które ina crro-t.y i- powaby^ nasze- 
wktadaią.

A b y  p s ą dz i i  ' wy ższo ść  naszę nad m ęż c z y ­
znami , d o ś ć  b ę d z i e  p r z e c z y t a ć  . dzieie, '  któi e 
nam hi story i a z a ch o wa ł * .  W s z ę d z i e  w y c z y t a ­
m y męż c zy zn  słyn cy-cb m ęr t we m,  k obiety  zaś 
cnotami nay o to Uz em i.  T u ,  A r t e m i z a  nie 
m o że  p r z e ż y ć  m a ł ż o n k a ,  d«ley L u k r e c y i a  
p rz enosi  dobro wolna suiie,rć nad ż y c i e  schanbio-  
ne,  tam czuła P  e r a wkrada się do c i e mn e go  
y i ę z i e n i a  i wł asnemi  pi ersiami karmb oy c a  na 
śmi erć  p r z e z  g ł ó d w  sk aza nego .  P ó z n i e y  A g- 
D i e s  zfca S o r  e l  u ż y w a panowani a s wy ch 
w d z i ę k ó w  nad se.rcein g n u ś n e g o  K a r o l a  VII. ,  
b y  w z b u d z i ć  w nim z a m i ł o w a n i e  s ł awy , n- 
s p i o n e y  od n ie j a k i e g o  c-zasu p r z e z  z n i e w i e ś -  
c i a ł oś ć  , c z u c i e  to , które od d awnych czasó w 
l i l i i e  F r a n c u z ó w  z d ob i ł o ;  tam pod ińuraini 
O r l e a n u  pi ękna i  n ie s zc z ęś l iw a J o a n n a  
k r e w  s w oi e  w y l e w a  dla obrony w sp ó łr od a kó w.  
D a l e y  piękna M a g d a l e n a  V o  i-ii e r  po- 
s w i ę c a i ą c a  się p r z e z  oszkaradzeni e s w y ch  
w d z i ę k ó w ,  b y  n ie  b ył a po l i c zo n ą w r z ę d z i e  
n a ł o ż n i c  F  r a n c i s z k a I. J e d e n  tylko tu dam 
p r z y k ł a d ,  któr y u d o w o d n i ,  ż e  z a s łu gu j em y na 
p o c h w a ł y  , b ęd ąc  s t w o r z o n e  do u s z c z ę ś l i w i e ­
nia  mężc zy zn.  A j e ż e l i  nam się i akowa słabość 
w y d a r z y ,  n ie c h ay  s ł u ży  za c i eń d o obrazu.

\  r  '

W  w i e k a  trzynastym m ię dz y  T y r o l e m  
B s w a r y i ą ,  p r z y  wsi  W e i n s h e i m ,  l e ża ł  i t  
mek za mie szkany  p r z e z  H ra b i e g o  W  e l f t ,  wu-  
ia H e n r y k i  B  a vz a z s k i e g o , p r z e z w a n e g o  
w y n i o i o s ł y  (le superbe), Hrabi* by! o p i e k u ­
nem k r e w n y  s woi ey,  która utraciła r o d z i c ó w  
w i 4 roku.  Od pi ęci u lat  b awi ł *  przy nim, 
który ią kochał  iak własną oórkę ; Henryk o b ­
j e żd ż a j ą c  Państwa s w o i e ,  p r z y b y ł  w y p o c z ą ć  
dni ki lka n wuia,  t o w a r zy s zy ł  mu mł ody ka­
w a l e r ,  który mu w i e d u e y  p t y c zc e  ż y c i e  u- 
r a t o w a ł ,  w d z i ę c z n o ś ć  w i ęc  wzmocni ł*  w ę z e ł  
p r zy i aź ni  łączą-cy H e n r y h  • z Ul  r y  k i ern 
Hrabia pr zy iął  H e n r y k u  z n a y c z c l s z u n i  d o ­
wodami  p r z y i a ż n L  A b y  p r zy ja zd  i e g o  uświ ę-  
t ń i ć , p r o s i ł ' P a n ó w  z o k ol i c  na T n r n i e i e ,  
k tórych- mi ała  bydź K r ó l o wą  w y ch o wa ni e*  i eg o.  
E  l m a n d  t  l i cz ą c * '  dz i ew ię t na s ty  r ok  życia* 
ł ąc z y ł a  umysł o a w a i n y  do pi ękności  i p o w a ­
b ó w  , s c zod re y natnry ręką na  nią w y l a n y c h .  
P ó d  czas tych ur oc z ys t oś c i ,  w sz y sc y  r y c e r z e  
us i łowa li  odni eść  z w y c i ę z t w o ,  by otr zy mać  
n ag rod ę w a le c z n o ś c i  z rąk pi ę kn ey  E  J m o n d y 
i z a s ł u ż y ć  na i ey  s p o y r z e a i e ,  w nadzi ei  w- 
z b u d z e n i a  w rriey czułości .  W i e l u  otr zy mał o 
w i e ń c e  l a u r o w e ,  w i e l u  o z d o b i ł o  p u kl e rz e  iey  
c y f r ą ,  a w ł ó c z n i e  szarfami ręką i ey  z r o b i c -  
nemi ; l e c z  i eden tylko z d o ł a ł  w z b u d z i ć  w i e y  
s e r c u - t e  s ł od ki e  u c z u c i e ,  którem w s z y s c y  dla 
ni ey  p.słali, tym s z c z ę ś l i w y m  z«ś, b y ł ' U l  r y  k,  
H e n r y k ,  słuchaiąc z u niesi eni em z w i e r z e n i a  
s i ę  i eg o , ucz uł  roskosz,  ż e  iest w stanie p r z y ­
ł o ż y ć  się do sz cz ęśc ia  pr z yj ac i e l " .  Za t rz ym ał  
w i ę c  d ł n ż e y  p o b y t  swóy  w z a n k u  W  e i n s -  
h e r m ,  a z g o d n i e  z  Hrabią u c z yn i ł  p r z y g o t o ­
wania do zswiązków , które w krotce usk utec z­
n i o n e  zost ał y ,  w naypoinvśInieyszey n a d z i e i .

U s z c z ę ś l i w i o n y  H e n r y k ,  s zc z ę ś c i e m  
p r z y i * c i e l a ,  o di e c h a ł  w  krotce potym d tżS woi  
rn L o t  a r y  i n s z a  II. Cesarza N i e m i e c k i e g o  , 
z ł o ż o n e g o  pod ów czas śmiertelną c hor obą;  
zost awi ł  naszych ma łżo nk ów , kosztuj ących o-* 
b  k u koohanego o pi ek óna  roskoszy sp ok oy ne -  
g o  ż yci a , k t ór e go  wszystki e c h wi le  o z d o b i o ­
n e ,  były pi ękności ą n a t u r y ,  i n i e w i n n e m i  n -  
ciecuatni  wi e/skieini .  L e c z  podozas ,  g d y  W  e l f  t
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p ę d z i  dnie b ł o g i e .  w  pośród m a ł ż o nk ów  ho- 
c k ai ąc y c h g o  , i „przez mi łość  różami  u w i e ń ­
c z o n y c h ,  los H e n r y k a  zg roma dza  na i ch 
głs/wy , naystraszni eysze burze .

L o t a r y i n s . z  i bż  nie żyie,  H e n r y k  B a -  
w a r c z  y k  rości  sob e p?awo do korony,  l e c z  
dumny i e g o  mny.sł , który urn z j ed na ł  n a z w i ­
sko w y n i o s ł e g o  / su p erbe) ,  oddala od ni ego 
.wszystkich m ę ż n yc h s e rc a,  którzy w nim w i ­
dzą P a n a  c h c ą c e g o  n ie mi  r ządz ić .  R ó w i i ą b o -  
i a i n i ą  wszy sc y p rzei ęoi  , j e d n o m y ś l n i e  wyDÓ-r 
i ch,  pada na K o n r a d a  X i  a ż ę c i  a F r a n k  o- 

,n i y i ogłaszaia g o  C esarzem Ni em ie c ki m.  N« 
p r ó ż n o  H e n r y k  s p r z e c i w i ą  się tema w y b o ­
r o w i  i ón iest w r z ę d z i e  l e n n y c h  P a n ó w  u- 
r a i e s z c z o n y , .ci t r aktowany z n s y wi ę k sz ą  suro­
wości ą , o g o ł o c o n y  iest  z Xięst.wa p r z e z  hon- 
f iskacyię d ób , ,  wł aśni  i e g o  po dd an i  w z b ra ni a ­
ł a  się bronie g o ,  a H e n r y k  o p us z c z o ny  i 
o.gromełji losu p r z y w a l o n y  , nie  maiący dość 
o d w a g i  do zn ie s ie ni a  mężni e tak straszaey o b e l ­
g i , pada w k r ó t c e  ofiarą s w o i e g o  n ieszczęści a.

W i a d o m o ś ć  t e g o  o k r o p n e g o  z darzeni a,  do­
s z e d ł s z y  do z amku W e . i n s h e i m  razem z  
w iad omośc ią  o i e g o  z g o n i e ,  napeł ni a mi esz­
k ań ców  t e g o ż  n ie  u t o l o u j i a  ż a l e m ,  l e c z  ł z y  
n i e  b y ły  dost«tee»oejm pami ątce H e n r y k a .  
C z u ł  tę p r a w d ę  U 1 r y L , l e c z  g d z i e ż  miał  
żn al eść  dos.taseczną i lość  m ś c i c i e l i ?  do z a c z e ­
pi eni a  K o n r a d a ,  tr zy ma j ąc e go  ber ło  i ed -  
n o z g o d n i e  mu do ręki  oddane ? sześć m i es i ę ­
c y  u p ł y n ęł o  na żalach po stracie uk oc h an e go  
II e n  r y k  a, a czas z a czą ł  i n ż  z a ci er ać  pami ęć  
i e g o  z g o n u .  U l r y k  ao r az  m oon iey  u w i e l .  
b i a i ą c  c not y i w d z i ę k i  ś w e y  m a ł ż o n k i ,  nie  
z d a w a ł  się w i ę c e y  bydz c h c i w y m  b o i u ;  l e c z  
od czasn .tęgo o k r o p u e g o  zd«rżenia , smutek 
g ł ę b o k i  t k w i ł  w serou E J m o n d y ,  i  nie  mo­
g ł a  w i ę c e y  odzyskać  t e y  w e s o ł o ś c i , która ją 
z d o b i ł a  w po czą tk ach i e y  ma łże ńst wa.  Z d z i ­
w i o n y  U 1 r y k ,  iż.żona w i ę c e y  o 1 m e g o  opłakuj e 
z g o n  k r e w n e g o ,  k t ó r e g o  l e d w i e  z n a ł a ,  u czuł  
z a z d r o ś ć ,  l e c z  znaią.c c not y E l m o i i d  j  o- 
t w o r z y ł  i e y  s w e s e r c e ,  c z y ni ą c  i e y  wy rżnty .  
„ A c h  1 móy P r z y i a c i e l u  r z e k ł a ,  i a kż e  niespr a­
w i e d l i w y m  ie-iteś , m i ło ść  rnoic dla c i e bi e  iest 
z a w s z e  stał a ,  l e c z  n ię  inog.ę oddać się z u p e ł ­
n i e  s z c z ę ś c i u ,  b ęd ąc  pojtączoua z takim r y ce r  
Żem iak t y ,  g  ly gr ó b t e g o  H e n r y k a ,  który 
z a p a l i ł  p o c h o d n i ę  n asze go małżeństwa i est  za 
w a r t y ,  a ci którzy mm są w i nn i  s z c z ęś c i e  s w o ­
j e  , ż a d n e g o  nie u c z y n i l i  kroHu dla p o m s z c z e ­
nia .się z g o n u  i-ego,. O  b ł o g i e  c h w i l e ,  które 
óo z d z i a ł a ł !  g d z i e ż e ś c i e  się p o d z i a ł y ?  U n i o  
s z c z ę ś l i w e ! w k tó- ych wsz y so y  p o c h w a l a l i  
móy w y b ó r ,  g d z i e  t w oi  a a we t  współ zi  l otni cy

zmuszeni  LyJi w y z n a ć ,  ż e  U l r y k  b y ł  g a d z i a  
seroa E  1 m o n d y. D z i s ia y  .wszyscy w i nn y m 
c i e bi e  b yd ź sądzą,  n i e p r z y i a c i e l e  n i e s z c z ę ś l i ­
w e g o  H e n r y k a ,  d z i w ni ą  się spokoyności ,  w  
kkórey g n u ś n i e i e s z ,  a ta wy s tę p oa  n i e c z n ł o ś ć  
w z b u d z a  w e m n i e  n a y w i ę k s z y  s m u t e k ‘ ‘ R o ­
zu mi em cię e ^ j o w i e  U l r y k ,  r o z c z u l o n y  t y ­
mi zarzutami,  w k r ó t c e  u d o w o d n i ę ,  że  U l r y k  
"est z a w s z e  g o d z i e n  u a y p i ę k n i e y s z e y  i nsy- 
s z l ache tni ezszey  E  i m o n d y. T o  r z e k ł s z y  
pr zyci ska ż o n ę  aó s e r c a ,  odbi er a p o c a ł o w a ­
nie  p r z y po mi n aj ą ce  mu pamięć p r z y j a c i e l a ,  
któremu w i ni e n  iest posi adani e n s y c z u l s z e y  
ma łż onk i .

Udaie  się w tey  c h w i l i  do W  e l f t a ,  i  
w l e w a  w duszę te g o z g r z y b i a ł e g o  w o i o w o i k a ,  
zapał ,  króry  g o  r o z ż a r ż a .  W  krotce l icz ni e 
z g ro ma d ze n i  s t r o n n i c y ,  którzy nie dostali  w  
u d z i e l e  łask K o n r a  c1 a, łączą się do s t ron ni ków  
c h cą c y c h  zemsty p o p i o ł ó w  H e n r y k a ,  w krotce 
c h o r ą g i e w  powstani a została r o z w i n i ę t a ,  a 
U a w a r y i a stała się mi eyścem p ot yczk i . ,  
g d z i e  K o n i a d p o mi mo  s w e y  w a l e c z n o ś c i  c o ­
fn ię ty  z o s t a ł  p r z e z  W e l f t ą  i U l r y h a ;  l e c z  
tę s z c z ę ś l i w e  z w y c i ę z t w o  n ie  d ł u go  trwał o.

K o n r a d ,  sto ezy ł  n o wa  b i t w ę  a Odnió­
sł sz y p w y c i ę z t w o ,  umiał  i e u t r z y m a ć ,  B i -  
w a r y i ą zaś zmnsi ł  do uznania g o  za Pana.  
N i c  w ; ę c e y nie  zostało mśc ic i e l óm H e n r y ­
k a  iak W e i ś e n b e r g .  Tain nr p ł a s z c z y ­
znac h t oż  miasto o t a c z u i ą c y o h , w o y s k o  C e ­
sarskie r o z wi i a  or ł y s we  z w y o i ę z k i e ,  i g r o z i  
j e d ny m  szturmem , stać się pa nem w a r o w n i  o- 
sta tni ego pr zy tu łku z w y c i ę ż o n y c h .

( D okończenie nastąpi. )

B a r b a r y j  y  ę y c yi
( D o k o ń c z e n i e 1

P o m i m o  p r z e p y c h u  i z b y t k ó w ,  k tór e pa- 
nnją na d w o r z e ,  B as zy  n ie  znaią i ed n a k  i e g o  
ż o n y i dz i ec i  f o l g i ,  w d o m ow y m  g o s po da r s t w i e  
i w r obo t ac h k o b i e c y c h .  R o b i ą  p o ń c z o c h y  , 
tfeaią, baftuią i w e ł n ę  przędą.  Mai ą doz ór  nad 
kuchni ą a do te g o same j e s z c z e  ż o n y  u sł ugu­
ją mężom da stołu i które w w i e l u  i nn yc h 
w z g l ę d a c h  nie są l e p i e y  t rak to wan e od n i e ­
w o l n i c  p r z e c i e ż  posiadaią len s z c z e g ó l n y  przy-  
wiley. ,  ż e  mogą z a b r o n i ć  w stępa mężom do 
s w e g o  pokoiu ,  .aa to n i c  w i ę c e y  n ic  p o t r z e b u ­
ją iak ty l ko z o s t aw i ć  pantof ię  P r z y  s w o i c h  
drzwi ac h.

X i ę ż n i c z k o m  rzadko s,ę g o d z i  w y c h o d z i ć  
z  pał acu i  to robią w n o c y  p r z y  l icznym o r ­
szaku n i e w o l n i c  i p o d za&łoDą w c y s k o w ą .  N a  
tenczas niosą p o c h o d n i e  p r z e d  n i e m i ,  ich



p r z e p i c i e  ogłaszają FTeroldy a i ch p o c h ó d  o- 
stania gę s ty  ayin w o n n y c h  kadzideł .-  K t o b y  w 
tem czasie o d w a ż y ł  się bądź na n li cy ,  b ąd ź  z 
okna na X ię ż n i e z l t ę  s p o y r z e ó ,  musi ałby  s w o i f  
z u c h w a ł o ś ć  ży ci em pr z ypł ac ić .

T r i  p o l i s  iest i l K L e  miasto w  M a u r e ­
tańskim kraiu,  w którem okna u« ul ice  w y c h o ­
dzą.  Ko b ie ty  tak mało w tamtych kraiaoh z n a ­
c zą że  o y c i e c ,  mąż albo brat,  k t ó r yb y  c hc ia ł  
!'«70ią córhę , ż o n ę  albo siostrę zabi ć,  n i e p o -  
t r z e l u i ą  na to w i ę c e y  iak ty 1K<j p o z w o l e n i a  
od Baszy.  P e w n ą  córkę,  na k tór ? pa d ło  b ył o  
p o d e y i z e n i e  l e k k o my ś ln e go  czynu , rśni ł  ia z 
p i s t o l et a  w  czaste Diebytnośoi  pyca , i e d e n  z  
i e y  k r e wn yc h ,  a g d y  potem wyzdrovzi»ła i p r z e ­
c hadza ła  się po  o g r o d z i e ,  zosteła- s k ry c ie  u- 
dpszoną.  Ś l e d z t w a  oto b y ł y  b e z s k u t ec z n e  bo 
u w i e r z o n o , iż  ią z a b i ł y  z ł e  duc hy.

M a  c g  i H  t wi e r d z i  , i e  M a u r o w i e  n i e s ą  
tak, iak T u r c y  za z dr oś ni  o s wo i e  żony,  o w s z e m  
d o z f a l a i ą  w i ę c e y  wol uosoi ,  przeto też nielęna- 
tą się o n e  odsłaniać t w a r z y  s w o i e y  pr z ed  n i e ­
w o l ni ka mi  nawet  Chrzesciąńskiemi.  N a  d o­
w ód,  przytacza i ed n o  z d a rz e n i e ,  które p r z y n a y -  
inniey c e c h a i e  d o b r o t l i w o ś ć  w  ów cz a s  r z ąd z ą­
c e g o  B e y a : o b w i n i o n y  b y ł  p e w n y  ' E u ­
r o p e j s k i  c b i r a r g  o naganne p o r o z u m i e n i e  się 
® iedną z  żon B e y a.  T e n  k azał  śeiś ley g c  d o­
s t r ze g ać ,  a g d y  p r a wd a w y j a w i ł a  się,  z a w o ł a ł  
g o  do s i e b ie  pod ał  md w o r e c z e k  z e  z łot em i 
p o r a d z i ł ,  ż e b y  się n i e z w ł o c z n i e  oddal i ł ,  i e ż l i  
c h ć e  ż y c i e  s w o i e  oc al ić .

O t y ł o ś ć ,  nwzżai ą M a u r o w i e  i T u r ­
c y  «a pi ękn ość  osobl iwszą,  p rzet o  córki  na w y ­
daniu , b yw aj ą  c z ęs to kr o ć  tym k ońc e m umyśl­
n i e  karmione.  P an na ,  która obce z a s t ą p i ć . ż o ­
n ę zmarłą w i e l k ie y  o t y ł o ś c i , pr z y m i e rz a  i ey  
p i e r ś c i e n i e  i b r a n s o t e t k . , karmi się g a tk a ­
mi zrobionemu z ciasta z w a n e g o  D r o n g  h 
t u d z i e ż  nlubi onem C o o s c o s o o  tak dłuł- 
g o ,  poki  i ey  cirłu z a m i e r z o n e g o  o b w o d u  nie- 
n a b ę d ż i e  Często się wydarza  , ż e  b i e d n e  
d z i e w c z ę t a  przy  tak ok ratny ne m p o st ę p o wa n i u  
tracą z d r o w i e  a czasem i żyoi e.

R e l i g y i a  M a  b o m  e t a n ó w  p o z w a l a  mi eć  
c z t er y  pr a wn yc h ż on  i ty l e n a ł oż n ic ,  i le który 
i est  w stanie utrzymać.  Z d a i e  s i ę ,  ż e  to a- 
t r z y m m i e  nie dr o go  k osztni e Cesa rza  M a r o ­
k ański ego,  p o n i e w a ż  p o d ł u g  z i pewni eni a D o k ­
tora L  e m p i r i e r e g  o, dochód d z i e n n y  Snł tan-  
ki n ay l e p i e y  u h o c h a r e y  w y n o s i ł  tylko małe-  
g o  talara.  Pra wd a,  ż e  nie r ac h ow ał y  się w  to 
p r z y p a d k o w e  d oc hod y od ż y d ó w  i od tych co 
i a k i - y  u dwor u szukają łaski.  C es sr s  utrzy-  
mni e od 60 do «oo żon,  nie rachuiąo n i e w o l ­
n ic .  Mi eszka ią  o n e  w  o s o b n yc h pohoi aćh,

k t ór yc h okna ma d z i e d z i n i e c  c z w o r o b o c z n y  wy» 
c h o d z ą ,  w środkn t e go dz i ed zi ńc a  z n yduie 
się studnia,  zatrnduiaią się on e naprzemj an go- 
towa lni ą , kąpielą,  baykami,  któr-e s o b i e  o p o ­
w i a d a ć  każą,  na ko ni eć  szyciem J , . n.

M iędzym orze i zatofiŁ Kidyxeńslca.
W i d o h  mi ęd zy  morza i zatoki  K a d yx eń -  

s k i e y  - opisany od n a o c z n e g o  świadka m o ż e  
b y d ź  p r z y i e m n y  w  tey c h w i l i  naszym c z yt e l ­
nikom : W y i e ż d z a i ą c  z  brauiy K a d y 1  o od-  
l ądu spostr zega się po obu końcach w y s o k i e g o  
w a łu  , po r a w e y  oc ean p o l e w e y  stronie zato­
kę ; rząd p i ę kn y c h d o m ó w  i kapl ica p o z os ta i ą  
w  tyle , i e d zi e  się drogą p o m i ę d z y  o g r o d y  i  
tak z b l i ż a  się do w y s p y  L e o n .  D r o g ę  pia­
s z c z y s t ą ,  po o b n d w ó ć h  stronach szeroką na 
d wa  p o w o z y ,  otacza mar n i s ki ;  z p r a w e y  ob i i a-  
ią się o nią O c e nna , z  l e w e y  w o d y  zatoki .  
D r o g a  ta bl i sko na ć w i e r ć  mil i  od K a d y x n  
w  rókn 1 8 1 1  b y ł}  p r z e r ż n i ę t ą ,  nsypano na 
n i e y  s z - m e c  , i ten z o w i e  się C o r t a d n r a  y 
z p o c zą t kn  b y ł  na tem miieysca most z w o d z o ­
n y ,  w  i 8 i 3 po s ts wi eu O  k ami enny  , który  te­
raz  pę kną ł .  Ć w i e r ć  mi l i  daley  ZDayduie s i ę  
z a mek  F  o r t T  o r 1 e G  o r d a *  d o s y ć m o c n e m i  
szańcami.  D r o g a  w  tem m iey sc u się skrzy­
w i a  , ieat i uź  d wa  r a z y  szerszą,  ubitą i w  p r o -  
Stey l i ni i  c i ąg n i e  się ku w y s p i e  L e o n ,  maią- 
c e y  3 oooo t y si ęc y mi eszk ańc ów.  Cała o dl e­
g ł o ś ć  od K a d y x u  w yno si  pót  t r z e c i e y  m il i .  
Z  w y s p y  L e o n  i d z i e  po d ob na  dr o ga  do m o ­
stu w S u a z o ;  most ten stoi na w ąs ki ey  odno­
d z e mór skiey  R  i o S.  F  e t r i, którą pł yną  w i e l ­
k i e  okręty ,  p o ł ą c zo n a ona iest  z  mor zem.  T u  dro« 
ga ta iest i ed n ym  panktei n ł ą c z ą c y m  z tey  stro­
n y  w y s p ę  z  An da lu zy i ą,  a ztąd b ar dzo wa żną .  
D r o g a  zaś następaiąca iest  bardzo wąska i Z 
l e w e /  strony ściśniona żupami l o l ne mi .  D o  
P a e r t o  R e a l  raohaią dobrą milę,  l eo z  t r z e ­
ba w i e l k i e  r o bi ć  k o ł o ;  za tem pi eknem mi a­
ste cz ki em p r z e b y w a  się o d a o g ę  rzeki  6 i i » <  
d a 1 e t e,  r z e k ę  R i o  S a r ,  P e d r o  ( r o z r ó ż n i a ­
j ąc  tę od p o w y ż s z e y )  potem zaś sam r ze kę  
d a l e  t ę  ( wp ad a ią c e  o b y d w i e  do zatoki) ,  a po 
d w a  g o d z i n a c h  p r z y b y w a  się do P n e r t o  de 
Santa M a r y  i a, da le y  i d z i e  taż d ro g a d o X e -  
y e s ,  S a n  L ą o i r  i i n n yc h inieysc.  . N<yhrót-  
sza droga do P n e r t o  iest p r z e z  z a t o k ę ,  tę 
p r z e b y w a  się czasem w  p ó ł  czasem w  g o d z i ­
nę.  Zatokę nal ej -i ey  przestani e s o b i e  możną,  
w p ł y w a i ą c  na nią z  morza.  T a  z l e w e y  stro­
n y  stoi zamek R o t a ,  z  p r a w e y  S.  S e b a s t i ­
a n  na. m i ę d z y m o r z a  iriącem od K i d y x n ,  
d a le y  zamek O s t a l i  n a  a p o  p r a w e y  w a ł y  
miasta K i d y x n .  P r z e b y w s z y  to m i ey sc e d s -  
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tykamy się wn iy sc ia  w e w n ą t r i  zatoki  p o ł ą c z o -  
n ey ż  z t t o k ą  P a n  n i s k ą .  Z  l e w e y  strony 
z as ł rni a ią zamek M a t a g o r d a  'z p i i . w e y S i j  
L o r e n z  o ,  p o n i ż e y  p i e r w s z e g o ,  p o s t ę p o u c  
w  g ł ą b ot wi era  się w n ie y s c i e  do hant łn i a~ 
senałn T r o c t d e r o ,  k t ór eg o broni  z amek 
S t n  L o n i s .  T a  p o m i ę d z y  a wi e  w y s p y  w 
l e w o ,  p osawa  się d sl ek o w ląd zatoka P a a- 
t a l s ł  , w tey  za toc e i p r a w i e  na samem iey 
konon , po p r a w e y  s t r o n i e ,  n ;  t r z e c i ey  w y-  
i p i e ,  w kanale na kształt b ł ę d n i k a ,  zna/dnie 
• ię  ów  w i e l k i  arsenał  marynarki  z wa ny  C a r a o -  
o a, z  k t ór eg o atol i  t r z ec i a  część  s k ład ów  iest 
t y lk o do użytkn,  od czasu,  iak n ie wi ad om ą r ę ­
ką w  rokn .1810 z o s t . ł  pod pa lo ny ;  m i ev sce  zaś 
■właściwie n i  warstat dla ok r ęt ów  p r z e z n a c z o n e  , 
ni e  m o g ł o  b y d ż  t y m  sposobem z b u r z o n e  i d J r  

t e g o  z a w s z e  l e s z c z e  w i ęk s za  c zę ść  ,f lory w 
te mż e stawa.“

Statystyczna -wnadomośó hraiów i na 
10 o w.

W i a d o m o ,  ż e  Gr ec y w  C h j o s ,  Inno pod 
T n r k n w  pa n ow an i em  , sami się iednak rządzą 
i że  Rrąd T u r e c k i  w cal e  się niemi nie tr u d­
ni.  S ku tki em te g o iest p o w s z e c h n a  pomyśl ­
n oś ć  , d o b r o c z y n n e  dla ubóstwa ustanowi enia,  
Bpi “ w a z i emi  w nay w y zszem zak wi tnlenia sto­
pni u , więlka (udność i s z c z e g ó l n e  z a m i ł o w a ­
n ie  nauk ; mi ęd zy  tymi, których niezatrud. i iaią  
r ę ko d z i e ł a .  Stol ica  posiada k s ię g o z b i ó r  skła­
dający się z 3 oOoo t o m ó w ,  drukarnią,  w y b o r ­
n e  n a u k o w e  z akł ady  , które s z c z ęś l i w i e  za s to ­
s o w a n e  są do t e r a z ni e ys ze g o stanu mi eszkań­
c ów  C h i o s. M ę ż o w i e  t ego ma łe g o w o l n e ­
g o  P a ń s t w a ,  k t ór z y  się w y s z c z e g ó l n i a j ą  z a ­
sługami w o y c z y z n i e ,  tern się i e d y n i e  odzna-  
czaią ®d s wo ic h  w s p ół z i o mk ów  , iż popi er si a 
Onych stawi ane są w sslach n au k o w y c h .  
C hi iani e są w ogól no ści  nayświat leyszeini  m i ę­
dzy n o w ym i  Grekami.  Ich t e g o c z e s m  n cze ni  
znai omi  są nczone.i in światu.

R z ą d  A n g i e l s k i  u p o w a ż n i ł  od r. 18.12, 
ł 8 i 3 , 1814. W i c e h r a b i e g o  W a l  e n  t i  a w 
eelu poznani a b r z e g ó w  M e B n  d y i A b i s- 
s y n i i  i p or ob ien ia  mapp t y c h ż e  krain pod­
czas,  g d y  P. S e i n z w i ę d z a  k ray ten w e w c ą t f z  
i 1\ u b 1 i » a. to dla z a ło ż en ia  n o w y c h  h a n d - ,  
l o w y ąh  o s a d ,  na szczątkach p r ze my s łu  P o r t u ­
g al s k i e go .  W s z y s t k i e  uyscia i stanowiska dla 
za rzu cen ia  k o tw i c  są i uż o b wa r o w a n e .  Ty m 
sposobem zamkni ęte  iest c z e r w o n e  mor że  tak, 
iak zatoka W s n e c k a ,  i z a l e d w i e  o d w a ż y  się 
i nn y ia 1 i Nar ód pr óc z  A n g l i i ,  z w i e d z a ć  mor­

ze około wyspy S o l .  o t  o r a ,  bedaee ioz w .
i e y  posiadłości .  P e r s k a  z a t o k a ,  ?v takim*, 
że zost ai e p o ł o ż e n i u  iah i c z e r w o n e  mor że  , 
zbroyioa siła A n g l i i ,  która się po wy s pa c b 
na p ó ł n o c n e m  b r z e g n  , t e y ż e  zatoki  r o z ł o ż y ł a  
d z i e r z y  ią w s w e y  moc y.  Kapitan okręi u A n ­
g i e l s k i e g o  F a w o r i t e ,  A s  h-4-e y M a n- 
d e ,  w  L i p c u  1816 z r o b i ł  m cppy  b r z e g ó w  
w s p o m n i o n y c h  w ys p,  i est  i ch  o s i e m , ,  kapitan 
ten zaiął  i e  i mi eniem ^ w o i e g o  Króla w p o ­
siadanie A  n g 1 i 1 z  t e g o  j ed yni e  po wo du ,  i  o 
się n ie  ZLaydulą w L o n d y n i e  na ż c d n e y  
ma ppi e w c d n e y ,  lube ć a w n i e y  P o r t u g a l -  
c z y  5 v one z w i e d z a l i .  T a k  się one z o wj ą  ; 
A f f  J a r n i n r A r  z e  n i e ,  A l m y ,  S y r -  
B o n - J a f t , D e i u z e  i C b e r a r a o u .  W y -  
tpr te l eż ą  w  śród o g r o m n y c h w a r s t w  macicy: 
p e r ł o w e y ,  które się bl i sko do 200 An gi el sk. ch  
od za chodu kn p o ł u d n i o w i  ciągną.  W z i ę t o  
i e  w posiadanie dla śc i gani a rozbóy u c z y  ch 
W e c  h a b i t ó w ;  l e c z  mcgą stać ważne-mi , 
l e ż e l i b y  k iedy  P e r s y i a, z n i e w o l o n ą  była do.  
odstąpienia R  o s s y i wysp B a r e i  D s b . o h .

( A r l y k u ł  n adesłany.. )
W y w i ą z o i ą c  się z ó s u e g o  p r z y r z e c z e n i a ,  

na nsi lue ż ą d t n i e  p u b l i c z n o ś c i  , pr zed w yi az -  
dem swym do k rzemieńca.  J P.  C a t a l a n i ,  da­
ła za p o w ro t e m  swoiiu no L  w o w a 81 b. m. 
w sali r e d u t o w e y  ostatni koncert.  Ś pi e wa ł a;  
aryie n a s t ę y ui ą ce :  W i e l k ą  aryię : gratias agi- 
n ous t ibi  ftc.  p r z e z  G o y l ie l l m i.  W . r r y i « c y i e z  
Mohna r. . .  W i e l k ą  * ryi ę z S e m i r a m i s , f renar 
v o rr e i  le l agri me.  A r y i ę  z  waryiacyiarai  : S u l -  
margine.

P r z y  końcn koncęrtn,  po ws ze c hn ie  z n a w ­
c ó w  nal egani a,  z n i e w o l i ł y  P.  C a t a 1 a n i a do- 
śp ie w a n i a  i e s z c z e  waryacyi  R o d ę g o ,  co z w r o ­
dzoną swoi ą g r z e c z n o ś c i ą  i  n i e w y m o w n y m  ta­
l entem uskuteczni ła.  S a m a ,  sobi e tylko sarney 
m og ąc  bydź p o r ów n a ną ,  ś p ie wał a  wszystko taft 
d o s k o n a l e ,  i ż  się s ł uc hac z om zdała . l eszc ze  
p r z e w y ż s z a ć  ta l en t .d ot ą d okazany.  Z a c h w y ­
ceni  i b y ł o  p o w s z e c h n e  i n i e w y m o w n e ,  !«k i sa­
ma z a w i ś ć  u pokorzoną została.  —  P r z y i e m s a  i 
skromna w postaci . , j ioyna dla u b o g i c h ,  miła 
w p o si e d z e n i u  , sz czera  i . otwarta , nie  zasta­
w n i e  w P u b l i c z n o ś c i ,  iak tylko pami ęć  c L w i l  
pr z y i e m n i e  s t r aw io ny c h w i e y  s p o ł ec z no ś ci  
l o b na i ey  koncertach n i e z r ó w n a n e g o  iey t d e p ­
ta , o r a z  żal.  ż e  ta t ik  s p r a w i e d l i w i e  w s ł a w i o ­
na osoba op usz cza  L  w ó w, w krotce .adac w 
dalszą p o d r ó ż  do P e t e r s b u r g * .

Bedahcya F.  K r  set t e r a ,  —  Drukięm J. F i l i e r a .


